
Rok 9. Kalisz dnia 10 (22) Stycznia 1878 r. 

KALENDARZ 
Dzi§ św. Wincentego i Anastazego 
u. ~3.) Zaślubl.'en ie N. M. P. 
" 24 ' li rrymoteusza b. lU. 

CE:-iA OGŁOSZEŃ. 
Za pierwsze 6 wier~2y kop. :!;', 

'U:' każdy nu ~tęplly wiersz , lub jego 
mir' iacc po k. 3. IALIS ANI 

Wspomnitnia historyczne. 

22 sto 1876 w B~źnicy (w Galicji) 
ulD?rl Seweryn KOl'zelióskj , autor zaj. 
mUJą.cych podl'óiy po Australji i wy­
spach Normandzkich. 

24 st. 14 ;;9:, ZC l'W l.lnC zORtały uklll. 
dr wrocla~s l'.lC, pneds iqwziete celem 
},07.s t rzVgIllQC13 kwcstj i miedzy Kazi. 

, mierum Jagiellol'iczykiem i Albertem 
IlustrYJ ackim. 

GAZETA JY-r:IASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 
'Wtorek dnia == Stycznia 18'8 roku. 

Kaliflznrlln wychonzi G."a ru.zy w tydzień, t. j. wc Wto rki i Pi~tki w pof lldnie.- Cena. .,,,Ulilzanłn,,, kwartalnie: rs. I kop. ~O, za. p rzesyłkę pocztą. kop. 40; miesiqcznio 
k(lp. 40, za Odl103~cn i e po kop. Ó rni esięc7,nicj numcI' poj cdytiezy ko p. 6. - Prel"lIue.połę pr&"J.nu,l,.. C w Kaliszu: główny ka.nto r u wydawcy W. Hmrlemitll::t, i 
miejscowe ksiqgal'u ic; vv Wars1.a.wie p. SŁanislaw Winiars ki na NowYlu Swiecic N (j~ i w Turku p. Wilhelm RoscDberg. - Artykuly ulldsylu.n e zWl'acanomi nie b~d~ : 

= Na depesze wysłaoą przez JW. N3czeloika 
kaliSkiej guberujl .do JW. Głównego };aczeloika 
kraj~, ~ . powinsl owaniem nowego roku, otrzyma­
n~ została Dast~pująr.u odpowiedź: 

Wysokości, Wielkiego Ksi~cia Mikołaja Mikołaje­
wicza Starszego, Kwilnicki. 

niu, IV li ście w tycb dniach do nas pisanym, ob­
jawił cllęĆ zjecbania wraz ze swą. trupą do Ka­
lisza na dwa miesiące. Przyjazd jednakie jego 
nastąpić może nip wcześniej, jak 1'/ miesiącu mar­
cu, t. j. po wyekspirowaniu kontraktu wi;lż~cego 
go z Potna o iem. 

"Najpokomiej yroszę JW. Pana przyj'lć i za· 
kOmUnikOWaĆ Kali . zanom moją serd~czną wdzię· 
czność, ZU pl: zesłane III i jlowioszo\Va~ię z okoli­
cznoścI nowego roku i nawzajem przyjąć odemnie 
2fczeuia wszystkiego doorego." 

Mianowany, zostający przy mikołajewskiej szko· 
le kawalerji, sztabs-kapitau pułku kiraSJerów lejb­
gwal·dji Jego Cesarskiej Mości Bietajew-naczel­
"ikiem wojskowym powiatu l\}czyckiego, z zali­
czeniem do piecboty linjowej i z przemiano Wa· 
niem na majora. = Pensja dla duchowieństwa katolickiego 

Uwolniuny od obowiązków na ~ądanie, lekarz świeck iego za tercjał 3·ci 1877 r. została ju~ wy­
szpital. Ś·tej Trójcy w Kaliszu, Cy/wic. ., Hrabia Hot.ebue. 

Rozpol'ządzcnia Ilzi!dowe. 

Podług ząwiadomienia od królewsko-pruskiej 
rejencji 11 Kwid·zynie (Maripo wenler), przy pr~y­
kQmórku Nowy Zieluń, IV powiecie brodniekim 
(str",sburskim), otwarta została stacja dla wpro­
Wadzunia do Prus owiec, wyprowadzanycl~ . z tycb 
miejscowości Ilo~sji, ' Ictóre nie są dotknięte z8-
razą, jJ,·zyczem mają być przestrzegane warunlti 
11I· ""Jiisan~ 1)I·~ez reJencj~ pomienioną i ogłoszone 
przez ni ą w gazecie urzędowej z roku 1873 na 
str. 169. 

, 
Nąjjaśniejszy Pan, NajmiłościwiPj raczył udzie· 

lić, 23.grudoia 1877 r. w zarz~<Izie MioisLerstwaFi­
nausów, order: św. a postołom równego księcia 
\\' łodzimierza klassy 4-t'j, naczelnikowi wydziałn 
Izby Skarbowej kaliski~j, Radcy Stanu Koreckiemu. 

Nac~elnik kancelarji kaliskiego gubernatora, 
Teodor Siel"akowski, za \Vysług~ l~t posuni~ty do 
rallgi Radcy Dworu. 
. Na~zeluik l,owiatu słupecldego, Radca Dworu 
W!ls~esJaweew, vos!luięty do rangi Radcy Kolle­
gJslnego. 

. Naczelnik powiatu kolskiego, Sokoliński, posu­
Dl~ty do rangi Radcy DwOru. 

Wiadomosci miejscowe i okolicz1Ie. 

- Proboszcz parafji Ś-go Mikołaja w Kali· 
szn ks. Karol Polnm", mianowany zostat lIanoni· 
kiollJ katedralnym przy Ilatcdrze w Włocławku. 
Taką! godność otl'zymał proboszcz z m. Koła, 

dziekan ks. I~ Dacy Górski. 

= Pan Alfons Parczew,ki, adwokat przysięgły 
przy tutejszym sądz ie okr~golVym, wydaje obecnie 
dziełO szerszych rozmiarÓW p. t. Analecta W,elko· 
polskie, Iltórego pierwszy tom wllrótce opuści 
prlm~ i zawierać b~dzie: Taryfy poborowe woje­
wództwa kaliskiep;o z 1618 T., a w szcwgóloości 
o~olic: kalisldego, kooińskiego. pyzdrowskiego, 
glll r~D i (' llSkiego, Dukielskiego, poprzedzone wst~­
pem autora, r z ucającym światło na stan woje­
wództwa, pod wzgl~dem ekonomicznym i obycza­
jowym. 

- W dnin 9 b. m., w osadzie Stawiszynie, 
słutąca od olejnika W., wyrzudła nowonarodzo­
ne dzieci~ na podwórze. Pomimo dokuczliwego 
zimna i mrozu, bied"a dziecina przetyła do rana, 
dzielti zapewne ciepłu, wydzielanrmu przez nawóz, 
na Illór)' je rzucono. 

Wyrodna matka oddaną , została pod sąd. 

assygnowaną· 

= W dniu 23 grudnia r. z. we wsi Wali­
cbnowy, powiecie Wi eluńskim, z Diewiadomej 
przyczyny wynilmął poiar, który zniszczył dOili 
nalelij,cy do ob) watela Rubacba, ubezpieczony nB 
rs. 300. 

Taki sam wypadek mial miejsce tegot dnia na 
folwarku Dembo wi ce, Jlow. lwlskim. Ogień znisz­
czył d')n! nbez piecz(,"j' 08 rs. 400. 

\V d. 28 t. m. i rok u we wsi Brzeżno, pow. 
konińskilll, z Diewi ndomej przyczyny wynilmął 
pO llll", I'tóry zniszc zył obor~ i w.ozownię, należil­
cą do obywatela Sokołnwskiego, ubezpieczone na 
2300 rs. 

W d. 2 b. m. w kolonji Klechów, pow. wie· 
luńskim, takte z niewiadomej pl.·ączyny wyniknął 
pożar, który zniszczył fabryl!c papieru i młyn 
wodny, ubezpieczone na summ~ 8060 rs. 

= Senat Rządzący pnblikuje ukaz, na IlWCV 
którego szkoły elementarne uwolnione zostają od 
opłaty stemplowej, przy sp isywaniu wszelkich ak. 
tó w, tyczących si ~ nabycia majątku lub darowi. 
zny na rzecz tychte szkół. 

= W d. 3 b. m. w mieście Wicluniu w stn­
w.ie ~halezlOoo ciało 5-cio miesi~cznego dziecka, 
mewIBdome~o pochodzenia. 

Tego~ dnia, w lesie nale2!!cy1D do gm. Szadek • 
znaleziono martwe ciało pOWieszonego Wojciecba 
Dellat~, be~ śladów gwałtu. ' 

. ·Posu~l.i~ty zost~ł . • a odznaczenie si\) w bitwach 
z ,turkamI: Z m"~o~a nn podpulkownikl!- 5·go pul. 
lm aleksandrYJslucgo buza.rów Jego Cesarskiej 

= ZDany dob,·ze Kaliszowi p. Doroszyński, = Licytacje. W dniu: 6 lutego w biurze po· 
dyrektor towarzystwa dmmatycznego w 1'ozn8- wiatu kolski ego na reparacją w mieście Kole (\0-

. . 

l 

fRAGME~T rlRYCZNY 

,1l.'I .. do .• >;~ Il,." włosli.le«o 
I. przez 

" ·t -B-
0,.0 , , 

. ' (Cigg dalszy). 

MARGRAm~A. 

At wreszcie wszystko z wodą, poplynie. 
FILIP. 

Być nioie. Mama widzi, żem szczery. Feno , 
menalna to cnota w 'synn jedynakn. (~przymi­
leniem).. Płochośt lBoja byłaby nie do przeba· 
c, enia, gdybYIll nie pos iadał mateczki, która trosz· 
cząc się o przyszłość swego syna, wyswata go 
z najbogatszlj i oajpiękniejszą dziewicą ' Neapolu. 

MARGRABINA (z dobrocią). 

Otó~ O t~m chciałam mówićl Jak~e przekona 
si\} Elcouora, te ją kóchasz, kiedy z twej ,strony 
ma ona tylkO dowody oiegrz~cznej oniemnl obo· 

Scen .. 8. jętności. FILIP. 

MAĘGRABINA , wcboj7.i z prawej, FILIP • lewej .trony. Po czCści słusznie. Piękną jest Eleonora, więc 
MARGRABINA. ją lubię; jest bogatą, wi~c się z nią otenie. Gdy 

. Zils łu~uj csz na s~ ro'Yc napomnienia Filil,ie, za- będzie potrzeba, potrafi\} pOllbić to niecznłe ser­
o!edbujesz na,' obra~a jącol Od dwóch tygodu: dU3Zlw, ale nim wprzęgn\} w jarzmo małżeńskie, 
niC ~dlY i~dziłeś zamku ,Villafioro. · pozwól rui jes.cze ucieszyć się swobodą kawaler· 

FILIP (en/uje ją w ręk~). skiego tycia w tOlvarzystwie przyjaCiół i. .. przy-

I 
Wczoraj droga Mamo, byłem na obiadku ko- jaciólek. Po oienieniu trzeba s ię będzie ograni · 

cteńskim. ·' czyć w sLosnnllach - pijmy t więc tcral pełną eza· 
MARGRABINA (uśmiechając siq). rą rozkosze. 

A dziś? MARGRABINA (udając, że nie rozumie, o czem mowo). 
FILIP. A gdybyś w pozyskaolu ręki Eleonory znalazł 

Na. śI!J.adan~u, które m się przyjaciołom wy- rywala? . 
,,:zaJemnlłem. Czas prędko płynie, gdy szampan FILIP. , . 
Się leJ el . I Rywala? Jestem tak pewny siebie, ' ~e się współ-

zawodników nie obnw iam, cboc iatby nawet EI~o­
ftOra była mniej piln ie przez mam\} strze~oną 
w tym istnym łdaszLor zc! 

'MARGRABINA (z przekąsom). 
' Eleonora bard zo rnm uuso wego jest u~posobi.ę­

nia. Niedawno widzia·lam mętczyznę, klęczące­
go u jej nóg. Brł to człowiek nie z naszej afe­
ry. Je!eli go mogla upowatnić do tak wielkiej 
ponfalości, nie zaręczam, czy, pod wpływem siloiej­
szego uczucia, nie popełni jakiej ~icdorzeczności. 

FILIP (z"p.lając ,i~ gniewem). 
Ale~ spodziewam s ię" Ze mama nie dopUŚCi 'ta, 

dnych kompl"omitując);ch stosunków . 
MARGRABINA. 

Uczynill, eo będzie w mojej mocy, ale chyba nie 
wiesz, ~e stawiając jej przeszkody, pobudzę ją do 
prędszego i wi~cej staaowcugo działania. Lepiej 
może będzie nic ni e widzieć i milczyć. Przestrze 
gam cię , że w tej chwili są przed tob~ tylko 
dwie drogi: albo zrzec się pięknej dziedziczki i 
okryl' się śmiesznością w obec całego Neapolu, 
który ci~ jej narzeczonym zowie, albo pozyskać 
mirość Eleonory. Rób jak chcesż, ja z mOjej 
strony z pewllością ci nie zaszkodzę. (Odchodzi), 

SCella 9 . 

, FlLIP, ELEONORA. 
FILIP. 

Otót onal (do' siebie). Trzeba się zabawić z bo· 



mu nale~qcego do gminy 1ydowskiej. Licytacja 
zacznie si~ od summy 2587 rs. 24ł k. 

W dniu ) 2 t. m. w biurze powiatu turekskiego 
na wybudowanie nowych jatek mi~snych w mie­
ście Turku. Licytacja zacznie si~ od summy 2917 
rs. 77 kop. 

= Mieszkańcy miasta Warty ofiarowali z fun­
duszów kassy miejskiej 500 rs. dla towarzyetwa 
CZ('l'llonego Krzyżal za co otrzymali Najwyższe 
podzi~kowanie. 

= W d. 4 b. m. we wsi Kramsk, pow. ko , 
nińskim, 4·letnia włościańska dziewczynka Ma­
rjanna SIwczyias, zmarła skutkiem poparzenia. 

= W doiu jutrzejszym 1 odbędą się jarmarki 
IV Kdźminku, Zagórowie i Grzegorzewie. 

= Wyszedł z druku drugi zeszyt wydawni­
ctwa p. t. "PrallJo ; Sądy" i zawiera prócz wiplu 
praktycznycb wskazówek dla nielJrawników, bgr­
dzo ciekawą i u*ytecznil prac~ p_ t_ "Jak sobie 
radzić przy podawaniu skargi do Sądu." 

= Moda z wszystkiego kurzystać potrafi. 
Obecna wojna uczyniła najmodniejszemi kolczyki 
damskie wyrażające dwie bomby łańcuszkiem po­
łllczone . 

= Siódmą z kolei powieścią bistoryczną Kra­
szpwski('go na tle dziejów ojczystych osnutą, b~­
dzie "Do bel,". Powieść ta niezadługo ujrzy ju~ 
świutło dzienne i rozejdzie się do rąk chciWie 
rozchwytującego te powieści ogółu. 

Przerlmiotem jej mają być czasy podzialowe, gdy 
kraj po śmierci Bolesława-Krzywoustego, roz~adl 
si~ pomi~dzy jPgo Syllów, nir.mogąc skupić i roz· 
winąć w sobie wszystkich sił--dopóki Władysław 
Łokietek nie ześrodkował około osoby swojej 
wszy~tkich ludzi i stronnictw kraj rodzinny szcze­
rze kochających, 

=-: Bibljoteka pozostała IV Warszawie po zwi­
niętej b. allad. duchownej warszowJkiej, któru 
wraz z dołączODl! do niej tak zwaną Ś·to , Krzyz­
ką bibljoteką, zawiera 50,000 tomów, wyslauą 
zostanie wkrótce do katolickiej allndemji ducho­
wnej w Pctl'rshurgu. 

= Sztychy Redlicha z obrazu Gersona "Ko­
pernik", staoowiące premium dla cdonków towa· 
rzystwa zach~ty sztuk pięknycb, zostaną im juZ 
wkrotce rozdane. Obecnie znajduj~ si~ ju* one 
na komorze warszawskiej. 

gatl! kuzynką. (Do Eleonory, przyst~pując do niej 
i ści,Iwjąc jej r~k~). Raczy mi Ilaui darować, i.c 
tak długo nie s(łOłniałem swego najgo,.~tszego ~y­
czenia, to jest: nie naprzykrzyłem 8i~ jej swą 
obecnością· 

ELEONORA (oboje,tnie). 
CÓ~ przeszkodziło? 

FILIP. 
Przyjaciele, którzy mi ani na chwil~ nie dają 

spokoju-ciągle prg gną mego towarl)'stwa. 
ELEONORA. 

Szcz~śli\Vy, kto potrafił sobie zjednać talią przy­
chylność u ludzi . 

FILIP. 
Niestetyl jestem przekonany, te wi~k~zą Cl~ŚĆ 

tych 3tosunków skoJarzyl i utrz~muje interes. 
ELEONORA. 

W takim razie nie naleiy do nich przywiązy' 
wać znaczcnb. 

FILiP. 
Wtedy trzebabj zostać pustelnildem, i wzgar­

dziwszy ślViatem, pełnym fałszu i obłudy, zam~nąć 
si~ Sam W sobie. 

ELEONORA. 
Stokroć milszlI jest samotność od niepotądl\ nc­

go towarzystwa. 
FILIP. 

A przecic~ bywają niekiedy poło*enia, w któ · 
rych unikamy samotności, bo oDa zamiast wIe · 
wać balsam IV cierpiącą dusz~, jeszcze owszem 
ból jej put~guj e. Wterl! nie potrafimy sami so­
bie wystarczyć, i pl'!lgo~libyśmy z kim innym po­
dzielić si~ wrateniumi Oliotającemi naszem se rcem. 

ELEONORA (z u'miechem). 

Pau :Filip bardzo dzi~ sentymentalny, 

2B 

= PI'zedmioty ,,)stawione na stacjach i IV wa· 
gonach drogi War oza wsko- Wiedeńskiej i War­
sz"wsko-B)dgosk,ej "ci~g u 4 kwartalu r. Z., 
odbierane być mogą za udowodnieuiem, ou za­
wia.dowcy staCji Warszawa_ 

poświ~ceniern dla ludzlwści, z całem zamiłowa­
nie lll !, o woła n ia .wego, pru wie do śmierci aptck~ 
pro\\&dził. ' 
Ś . p. Adolf byt jednym z pierwszych za­

łożycieli ochotniczej Straży Ogniowej w mieście 
tutejszem, i lIo ostatnich chwil duszą, i ciałem jll = W tych dniach opuścil prass~ w dwócb j~- wspierał; to teź, gdy z powodu uadwątlonego 

zykach, rossyjskim i polskim, zeszyt Vll "POdl'ę- zdrowia IWO sił o uwolnienie, dOótał podzi~k~ od 
cznika dla Sądów Pokoju Królcstlv3 Polski"go" tejże stlaży, która go dożywotnim cdonkiem ho­
zawi~rają~y wszystltie po.tanowienia, którerui win· llorolVym mianowało , i jako takiego, nil własnych 
Dl' si~ kierować 5ądy pokoju, istniejitce przy S~- barkach do ~robll poniosła, " 
ciziach POkoja wydziały hipoteczne, a liLóre me Lie7.l1y pogrzebowy (lrs~~k przyjaciół, znajomych 
zost8łS pomi"s7.c~oO'C w' "Podr~cznikli, dla sądów ,i bieduYCll, byl świadectwem, że kochany od 
gminnych Króle~twa Polskiego" z objaśnieniami pierwszych, drugim nigdy swej pomocy nie od-
F. Jez ior~ńskifgo. Wydanie W. Milliaszcwski ego. Il!awial, i ci stracili w niw jednego z tych do­

Zeszyt nast~pny wyjdzie wkrótce. broczyńców, którzy w cichOŚci wiele im świadczą, 
Podr~cznik IJrenUmerować 'moina u M. Orgd- doul'ego i luho zmarły, żyć b~dzie we wdzi~cznej 

braDea, w Warszawie, nalJrzeciw posągu Kopernika licznych serc IJam !~ci. 
i we wszystkich znaczniejszych , ksi~garniach. Przyjm szauowny Cieniu zwar-lego, to krótkie 

o TobIe wspomnienie, niezdnlnem, lecz w uczu­
cia~h seI'ea z pochodzllcych maczanem piórp.m. = D_ 16 b. m. w Petersburgu w lmtedrzr 

św. Katarzyny odbyło się nabOiaństwo ?ałobne 
za króla Wiktora Emanuela. Celeurował arcy­
biskup Fijałkowski. Najjaśniejszogo Paua repre­
zentował ksiąte Suworow Italijsld, kawaler ol·de· 
ru Annu Dcjaty. Obecni byli ks. Leucbtenber~scy i 
ksi~~na Eugenja. Artyści opery wloskiej śpiewu­
li Requiem Verdiego. 

::-: W Warszawie tern i dniami naturuicjuł)'twiar, 
skim, OB stawie Łazienkowskim, pl'Ly dź"i~kach, 
illulOinacji i ogniacb bengalskich, i'olDi~dzy różue,­
roduemi ewolacjami, odtańczono nawet lroutre­
dansa w cztery pary. 

t ti. p. Jadwign z Kajz~rów ota'ę'Jska, 
po ciężkiej i długiej słabości, zmarła dld1 20 
styc7.nia t. r., pr~eżylV~z: lat 60. 

t Zaledwie szesnaście dui upłyn~ło od chwili, 
w której powszechnie szanowany . tutejszy 

aptekarz pan Juljan Jaan8.,h, przninieciouy ciel'­
pieniem, odprowadzał zwłoki ojca swego nn miej ­
.ce wiecznego spoczynku, Ił. .iut wYł'ok i Stwórcy 
d"tku~ły go nową boleścią, zsyłając .jak grom po 
gromie cios no w)', a ciosem tym śmierć Ullod­
sl.e~o i ostatniego z oraci jego, Ad olfa. 

Ś. p. Cbrystjan Adolf Jaeoscll, urodził się 
w r. 1834 z ojca Jaua Bugusława i m,' tki Karo­
liny Anny z Rycblióskich. po ukończeniu szkół, 
poślYiecił sil) zawouowi ojca swego, t. j . aptekar­
skiemu, i w r. 1857. po ukończeniu kursów, otrzy­
mawszy stopień Prowizora Farmacji (eximia cum 
lauda) łll cz nie l żyjącym swym bratem, z calem 

FILIP. 
Pani ni ~dy nie r3czysz odró!uiać sztucznego 

uczucia od prawdziwego. 
ELEONORA. 

To ostatnie jest tak rzadkie, te doprawdy nie­
I'az przycbodli wątpić o jego i~tnicniu. 

FILIP., 
Trudno O tem wyrokować, nawet dobl'ze ob­

znajmionym z dziejami serca, (patrząc znaoząco 
na Eleonor~) a oiepodooll'ństwem dla llie'maj llcych 
pod tym wz g l ~'-'"m iadue:;o doświadczenia. 

ELEONORA. 
Ka2esz mi pan domyślać si~, że nale~~ do dru­

giej kategorji. 
FILIP. 

Szcz~śliwą, stokroć stcz~śliwą jesteś pani, ~e 
burza uczucia nie wstrzągo~ła lIotąd, jej s~rceOl. 

ELEONORA (z u~miechem), 

Zdaje mi si~, te i pan Filip nie oaleiy do raz­
bitkówl 

FILIP (z zapalem). 
Eleonoroi gdybyś wiedziała, co si~ dzieje w mem 

biednem sercu, nie dl '~czyłabJś lDie tak dotkli­
wemi tartami i ironjl!. 

ELEONORA. 
Mówi~ szczprze, ii zd,)je mi si~, ~e cbocia~by 

w duszy pańskiej rozbudziłohy się kiedykolwiek 
wyzsze i silniejsze uczucie , to wir zabaw y i we­
sołe towarzystwo mijsiałyby je zagłuszyć. 

FILIP (pow.znio). 
Nawet IV najweselszem gronie mo~na być smu­

tnym jak gróbIl 
ELEONORA. 

Jestem pewną, że , (Jan nie znajdowałeś sill 
nigdy w podobnym nastroju ducha. 

Niech Bóg Pl,zyjmie Tw~ dusz\) do Siebie! 
Kalisz, 20 styczuia 1878 r. St. M. 

= :: .:: :::.§§o<:><=><>' --_ 

(Art. nad,) W mieście Kole dnia 9 grudnia 
r. z. ul'zl'!dzonym został obiarl po*egnulny pana 
Florjanowi Cybtllskiemu, reje'otowi, po przeszło 
20:letoi€1O tu w Kole urz~dowauiu. Dowód to znów 
niej'lko, że ni(!zawsze cnota i zastu~a bywa bez 
nagrody, to tei kółko przeszło z 4.0 oSóD złoto­
ne, okazywało panu Cybulsldemu całą *yczliwość 
za jego i , po za obr~bem urzędu Ilie.morduwaną, 
z hOlnośclą połączoną prne~ dla dobra ogółu. 
Pomi~dzy wlliesiolwmi toasLami, toast pl'zez pana 
K. rymem ułoźony i wypowiedziany, a pi~knie 
najJisllny \ przez obecnYCh podpisany, p. Cybul­
skiemu wręczonYI W Którym dobitnie całą lDiłość 
i szczerość, jaką niet) lko mieszkańców Koła ale i 
okolicy dla p_ Cybulskiego cześć wyraził, wszyst­
kich obecnych wzruszył. Pan Zalewski, rejent, 
uczt~ tę wysoko uświetllił, wypowiedziawszy bo­
wiem swoją wuziccz oość za odziedziczODI) po pano 
C)'bulskllll 20-letnli! prace I zaufanie, przyrzekł, 
dopokl tn w [{ole urz~,jow.ć będzie, na cel do­
bl'a miast. co ruli po 1001's. płacić, i to pOd nn­
zwaniem "fundusz Cyl1nlski('go". Niemniej i pan 
Bogdańs lli, rejent, tA I(~e tu w Kole urzędujący, 
przyrzekł pewien procent w stosunku od wno­
szonej do kassy miejskiej , opłaty stemplowej na 
takii sam cel IVQosić. , Obecnie p. Cybulski, jako 
rejent urzęduje w był~m mieście, a teraz osadzie 
UniejolVie, gdzie tej samej miłości i tycz1iwości 
jukiej tu doznawał, życzymy. 

24 M, T. 

ł'ILIP (kle,ka przed nią). 
Ni eSIJrawieciliwal wi ~ c nigdy nie uwi,erzysz ~o 

ci~ uwielbia~ całą potc~ą uczuci'a, .~e mojo BZ~ze­
ŚC I O bez ctehle Jest olemo~ebl1cm, I Ze bez ciebie 
jak tułacz wieść będę pełne cierpieil iycie~ do­
póki nie znajd~ spokoju IV mogile !II O 'jeduo sio­
wo hłagam cię ua klęc r. kach, kocuam cię. Po­
wiedz mi, czy mogę IDI~Ć nadzieję twej wzaje­
mności. 

ELEONORA (cofa się, ,burlona). 
Panie! sto, unki pokrewieństwa nie upo"a~uiają 

go do lekccwa*en la mojej o';oby, zwłaszcla, że 
ani jedncm s łowem nie ośmieliłam go do podo­
bnych oświadczeń! (chce lIJyjŚć). 

FILIP. 
Wstrzymaj się pani! (Eteonora zostaje). ' Za có:/; 

tcn gniew?! Cly:/; kochać. jest zbrodn ilI? Czyliż 
męl.c~yzna ubliZa kobieCIe, gdy jej wyznaje co 
ClUle . ... 

ELEONORA. 
Ale niewol no Żlll'to~ ać sobie z rzeczy naj go­

dniej<zej po>zaDowaDla - Pan, który miałeś od­
wa~ę trzem kobietom IV jednym t)'godnit, uczy­
nić wyznanie miłości, mówilIC o niej, dopuszc'zasz 
się szyderdtwa, profonacji. 

FILIP (niby ze skruchą). 
Była to płochość młodzieócza, której szcze­

rze żałuj~-ale* czy* osobiste dowody nie prze­
konajl\ pani, że po ra~ pierwszy pokocbałcm 
prawdziwie. 

ELEONORA. 
Dotychczasolte paóskie post~powanie najmniej­

szej nie daje mi wskazówki, i* zwieoiłeś sposób 
myślenia. Zreszt~ w taduym razie, nie powioieneś 
pan mleć nadziei otrzyrnBuia wojuj r~ki_ (to!fcMrUi). 

(Daluy ciąg nastąpi.) 



(Art. nad.). Strapionemu sercu nic tyle nie 
pr~ynosi ulgi, jak przeświadczenie, it boleść jego 
znajduje oddźwi§k w innych, i na rany jego sply­
wa wtedy kojący balsam wdzi~czności. 

Doznawllzy tego sami, po dwóch tak rychło po 
Bobie dotykających nas stratach, w osobach ojca 
i brata, ś. p. Jana Bogusłtlwa i Adolfa Jaenschów, 
my niżej podpisani nie możemy znaleźć słów 
dzi~kczynienia dla pp. Lokarzy, Aptekarzy (ko· 
legów po pracy i zawodzie), Członkówochotni· 
czej straży ogniowej, przyj~ciół, znajomych i 
calej w ogóle publiczności m. Kalisza, za tak 
wielkie dowody życzliwości i spMczucia, jakie u­
widoczniły się w chwilach smutnego obrz~du od­
dawania ziemi Ich doczesnych szcZi}tków. 

Niechaj wam Bóg tO zapłaci, a kaźda uroniona 
ha wasza, niechaj siO wam zmieni w potok po, 
myślności i azczOścial 

Albcrtyna z Jenscbów Wei ••. 
Juljan Jaensch . 

Olga z Weissów Merecka. 

(Art. nad.) Rada Dobroczynności Publicznej 
powiatu sieradzkie~o w Sieradzu, ma houor zu· 
wiadomić szanown~ publiczność, ~e począwszy od 
dnia 7,19 stycznia r. b., w katdą sobotę, do ukoó· 
czeuia; karna walu, w sali balowej miejscowej, u· 
rządzone zostaną, wieczorki tańcujące, fią. które 
zaprasza. Cena biletów familijnych rs. 2, poj e­
dyńczych rs. 1. Biletów mot na dostać przy wej-
ściu do sali. Prezydujący von ]Calen. ------(Art. nad.) Jedną z najpi~kuiejszych ozdób na-
szego parku star.owi obfitość wody. Wszystko, 
co wpływa ua zmniejszenie wody, szpeci park. 
Otót coś podobnego ma miejsce na środkowym 
kanale, dokąd wrzucają w zuacznej ilości 
śmieci, których kupy kilko-furowo sterczą na po­
wierzchni lollu, świadcząc o u.ilolVaniu zawaleuia 
kanału. Wypadałoby wi~c w imieniu dobra ogól. 
nego-ogólnej przyjemności, prosić owych łaskaw­
ców, aby zaprzestali [lodobnycr. praktyk i zechcie­
li-opatrzeni wi~ksZIł dozą delikatności i pracy­
dalej, w inne dogodniejsze do tego celu miejsce, 
niepotrzebne odp'ldki wyrzucać. 

Cqtelnik "Kaliszaoina" X. Y. 

Korespondencja Kaliszanina. 

Sierad~, dnia 11 8tyc~nia 1878 r. 

Nieraz sprawozdawca prowincjonalny przez sa· 
m, wiarll w p02ytek jakiejś niedawno dopiero 
do życia powołanej instytucji społecznej, nie przy­
pUSzcza, 82eby prócz głoszenia o pomyślnym jej 
rozwoju, kiedyś potrzehował donosić o hlizkim 
upad ku takowej. 

Nie jest tak, jak chcemy, ale jak możemy; z bó­
lem prqchodzi mi wziąć pióro do r~ki, by za­
znaczyć fakt smutny, oader smutny: egzystencja 
niedawno założonej w mieście na.zem szkoły 
4-ro klassowej prywatnej lO~zkiej jest zachwianą, 
cbociat zatotyłbym sill znajzagorzalszym pessy· 
misLą, że byt talwwej jest do pewnych graoic 
zapewniony. Ze szkota nasza kiedyś może upuść , 
o tem wiedzieć moglismy, któż jednak mógł prze· 
w.idzieć, ~b pl'zeszeM,zy przed Ił roku pod iony 
kierunek inspektorski, już dzi.iaj dla braku fuo· 
duszów, niemilą zwiastuje nam nowinę. że za pÓl 
roku tywota swego dokona l 

Finanse szkoły tej zawsze wprawdzio były kry' 
tyczne, ale krytyczności tej zawsze pr~dk, 1 zara­
dzono: nie było wiele słów, ale czyn był doraźny. 
Teraz długo radzimy, a w rezultacie mało sto­
sunkowo robimy dla szkory. Zarzuci mi kto mo­
te strono ość, ~e w interesie Przełożonego prze­
mawiam? Niech sobie mówi co cbce: nie schl~biam 
Przesą.dom i koterje dla mnie B~ ohcemi. Ohowią­
z~k obY'ł'atelski, ka~e cenić ludzi \loświ~cajllcych 
Sl~ wychowauiu młodego pokolenia: takich ludzi 
ceni~, zwłaszcza, gdy widz~, ~e sumiennie wypel­
ni~ją swoje obowiązki. Sądziłem, ~e niesprawi~­
dhwie ogól kraju naszego bywa oskarżanym o 
gorączllOwe tlaktowanie Spraw u~j blitej go ob 
c.hodzących, tymczasem [lozllaj~ teraz, "e si~ my­
!Iłelll, ho zarzut całemu krajOWi przypisywany 
JCs~ uzasadnionym. I dl~czegótby wi~c Sieradz 
z ogólnej tej reguły miał być wyj"tkiem? Gród 
Uli" ~lDiłlło mOZę nawet w iurlłczkowym sposo· 

bie podejmowania apraw wbsnycb, innym mia­
stom pI'zodować, i jeśliby pod tym wzgl~dem ktoś 
powiedział o nas, te qui non vidit Siradiam, non 
"idit Poloniam," falszu nie zodałbym. tym słowom 
bynajmniej ... 

Społeczeństwo tuLajsze, jakkolwiek pod wzgly' 
dem post~powym niepoślednie zajmuje w krajU 
stanowisko, niezawsze jednak zdrowo pojmuje 
watność oświaty. Jak dziecko, któremu si~ po 
krótkim bardzo czasie, wBtelkie zabawki i bawi­
uelka zbrzydzą, a chlltka do nowych bawidełek 
obudzi, tak też my sieradzanie postępujemy 
czasem, a teraz kierunek stkoly naszej stał si~ 
przedmiotem igraszki... Najprzód witamy Prze­
łozonego życzliwie, pokładając w nim całe nasze 
zaufanic, solillaryzujemy sie poniekąd z pl·zyj~· 
teOli przezeń zasadami pedagogiczuemi, później, 
o zgrozol urągamy nauce i pracy ucwilVego czło­
wic~a, zaczynamy si~ krzywić, szl!Ol~ wszelkiemi 
sposobami prześladować, przez ci~głe rezonowanie 
w domu, w obecności dzieci do szkoly uca~szcza· 
jącyth, wpajamy w ni~ niesforność i nieposza­
nOlVanie wzgl~dem nauczycieli, przez co podko­
puje si~ karność, ów cemeot katdego zakładu 
wychowawczego. Jakie są pOlVody, dlaczego szko­
ła Dasza jest prześladowaną? Przedewszystkiem 
~niewa wielu to, 1c uczniowie naszej szkoły nie 
zostali przyi~ci w innycb z akładach naukowych 
do tych klass, do jakich tutaj otrzymali promo· 
cje *); powtóre, rodzicólV gniewa to niemało, 1e 
nauczyciole prywatnej sskoly, pozwalają sobie 
niesfornych i nicchcących sie w domu zadanej 
lekcji nauczyć uczniów swych, w areszcie szkol. 
nym zo.tawiać U); niektórzy rodzice i opiekuno­
wie u\va~aią to za wyst~pek granicz~cy z zbro· 
dnią" jeteli przelożony gl'zecznemi liściJtami przy· 
pomina im zapłatę wpisu zalegającego, na co, 
mówią,c nawiasowo, alho przez synka mniej delikatoą 
ustną, odbiera odpowiedź, albo tet milczenie. 

Jakte wi~c można oboj~tnem okiem oa podobne 
fakty spoglądać? .. . Postronni, oskarżą nas nietyle 
o niechęć, iJe o przesąd, e;canicząCy oniemal z fa­
natyzmem religijnym... lI1~drkujemy, i myślimy, 
te z najlepszym skutkiem: ale gdzi~t tam! Sami 
sobie tylko tem szkodtimy; człowiek nuukowy 
znajd"ie wsz~dzie dla siebie otwarte pole, a r~­
cz~, Ze w myśl maksymy, i2 nikt nie mo~e by6 
prorokiem między swoimi, przeło20ny p. T. wdzi~­
czniejste znaidzie przyjecie w ohcem mieście, oiż 
w OBszem, którego jest dzieckiem. 

Przez cz~stą zmian~ nadzorczego kierunkn i 
zamian~ nauczycieli, szkoła tylko tracić musi. Nie 
jestem zn lwn za tem, żeby protegować ludzi wpły­
wajlicych bezpośrednio na szerzenie wśród mło· 
dzieży zgorszenia i zepsucia moralnego; przez co 
te~ zrobiliśmy dohrze, ~eślDY siO o lepszą admi· 
nistracj~ szkolną postarali, w porównaoiu z tą, 
jaką przedtem mieliśmy. Alternatywa nieunikoio· 
na nam wtenczas w oczy zajuala. Dzisiaj al­
ternatywy tej oie mamy ~cale, a je2eli istnieje 
w pewoych nmysłach, to (Jakżeśmy jut wy~ej Vly­
kaza!.), bez racji bytu. 

Zarzuci mi kto może znowu, że zamiast poda6 
środki zaradcze, ku polepszeniu finaosów naszej 
szlwły, pisz~ o jej kierunku inspektorskim? Pra· 
wda, prawda, ale darujcie, żem w imi~ bezstron" 
ności prawdę wam wypowiedział, która mi długi 
czas na sercu cilł2yła; kto si~ do winy poczuwa, 
niech sie w piersi uderzy .,. 

Celem poznajomienia mieszkańców miasta ze 
stanem finansów szkOły i obrady środków dla 
lapo biegania upadkowi takowej, w dniu 6 b. m. 
odbyło si~ tutai posiedzenie, ua którem zoajdo­
wało 8i~ okolo 30 osób. Projektów, przez obecne 
osohy postawionych, było klll(a. Proponowano za 
lokal szkolny zapłacić rs. 435 rocznie, a fuudusz 
ku temu odpowiedni, zebrać drogą składek do· 

łt) Ze to nie jest winI} tlit~jsr;ej 8zkoly, ale zbyt ucią,· 
żliwr.ch wym.gań od w.tępuJących do zakł.dów nauko· 
wye l rządowy ch, uczniów przf egzaminie poslnzyć mo­
ie fakt a.u tentyczny, ił uczeń tutejszej szkolY. który po 
c.kończen: u. progimnBzJum, przyjętym zostal do 4-tej 
klassy g imnazjum kaliskiego, ta.k dobrze jest przygoto ­
wao}pm że nic nie ma do roboty w klassie i profeSflO­
rowie l./nją, dlaczego nie przyj~h go do 5·ej klassy. 

a . Kwest ja kary pedagogiczn~j, a przedcw8zyatkiem 
szkolnej, jest wielkiej donios1? Ś Cl. \Vszyacy bez zaprze· 
czenia. pedagogowie zgadz& 81~) że w szkolach bu ka · 
ry obejść sili nie możnn. kodziec tego jednak pojmo~ 
wać nie chcą, t e i nauczyciel szkoly prywatnej ma prR­
w,,0 ukaf.l1nia swego ucznia" Rozumie ai9, ~e r elegaej9. 
me powmna. mleć tll mieJSCa. za byłe Ja.kl wyst!}pek ; 
usuwa. Ona. ucznia od iródla. Duuki celem za.ś ka.r pe. 
dagogiczny~h jak: np. Bresztu sz.kolnego, . jest poprawa 
i wylącznie tylko popra.wa. Kara taka. bynajmniej nie 
powinna oburzać rodziców, bo nie widzą zwichniętej 
tym sposobem przyszlości dziecka, 

b~owolnych; 'projekt to niezły, ale cóż z tego, 
kiedy warunki przy tem stawiane zanadto są n· 
ciątliwe: obok gwarancji miasta, 2e szkola naj· 
mniej 90 uczniów liczyć musi, wymaga propozy· 
cJa o~ Przełożonego pocbo~ząca, zamkniecia przez 
przeciąg czasu paruletol albo przynajmniej 1'0' 
czny, klassy 4·ej, która w roku przyszłym trzech 
tylko uczniów pomieszczać bedzie mogła. Nau· 
czycieli b§dtie potrzeba o 2·ch mniej, a zaoBzcz~­
dzi si~ wydatek około rs. 1000 rocznie. Na gwa­
rancjg oraz na zamkniecie 4-ej klassy, obecni nie 
zgodzili si~ z zasady. 

Projektowano podwytszenie wpisu szkolnego, 
ale ze wzgl~dn na to, te takowy dopiero w r. z. 
podwy~szonym został, propozycj~ jednomyślnie 
odrzucono. 

Projekt ntworzenia stałego etatu prywatnego, 
dobrze przyjctym zOBtał przez obecoych, co je· 
dnak na to nieobecni rOlnicy i nltra.zachowawczy 
izraelici powiedZIł, trudno odgadoąć. 

Zresztą na posiedzeniu te ,n nie zdecydowano 
nic jeszcze; wybranej komissji z 5-ciu osób zło· 
~onej, oddano cal'!. te rzecz pot! rozpatr.enie. Re· 
zultat obrad dopiero za miesi~c loS nam być wia­
domym; radzić wi~c komissja ma czas: nie wątpi­
my, ~e retultaty obrad będ,! pomyślne. Kładzie­
my jednak jeszcze nacisk na wniesiony przez nas 
na posiedzeniu projekt udania się mieezkańców 
Sieradza do Whdzy z prośblll o wyassygnowanie 
szkole pewnej kwoty jednoraZOwej lub też rocznej 
(najmmej rs. 200) z funduszów miejskich w Bao· 
ku deponowanych. Wszak szkola prywatna re· 
aloa w Kaliszu równie~ z kassy miejskiej rs. 1000 
wsparcia corocznie otrzymuje. Powie kto może, 
~e fundusze nasze Sil zaszczuple, te oie możemy 
tak szafować pienicdzmi jak Kalisz, posiadaj,!cy 
znaczne kapitały w Banku? Jeśli na inne cele hu­
manitarne, na szop~ dla straty ogniowej, mo~emy 
rzucać tysiącami rubli, dlaczegóż na szkoł~ 
mielibyśmy być obojętnymi? Skoro ioteresujemy 
si~ losami jednej instytucji, powinniśmy t.Ue 
poznać wartość drugiej i nie odmawiać jej mate· 
rjalnej pomocy. O ile bowiem z jednej strouy 
straż ogniowa mieoie oasze ratuje od zniszczenia, 
O tyle znowu szkoła nie dopuszcza moraloego 
zepsucia i wsczepia dobre zasady przyszłym na­
szym współobywatelom. 

Zadaniem wybl'anej komissji jest takta zasta­
nowić siC nad hudtetem szkoty, tak, aby płace 
nauczycieli były jakoajniżej unormOwane. Mając 
przed sobą plan budtetu z wiarogodnego pocho­
dzący źródła, dowiaduj~ siC z takowego, it nB 
utrzymanie szkoly potrzeba rs. 5225 rocznie. Sum­
ma .to może troch~ za WYSOka, bo gdy zwa~ymy 
że liczba spodZiewana 100 uczniów, licząc prze­
CI~tme po ra. 38 rocznego wpisu, tylko rs. 3800 
dochodn przyniesie, natenczas miasto będzie mu­
siało rokrocznie dopłacić rs. 1425, o zebraniu 
której to summy, oawet myśli być nie mote. Przy­
puściwszy, ta szkoła przeszłaby całkiem na rzecz 
miasta, natenczas wpisy mnsiałyby być wnonone 
do kassy miejskiej i płace nauczycielom tamże 
wydawane; byłoby to wcale niezłe, alu w takim 
razie musielibyśmy mieć z góry zapewniony do­
chód stały całkowity. 

O ile mi siC z daje, motnaby z summy I"S. 5225 
strącić rs. 725, a mianowicie: z pozycji płacy 
nauczycielom rs. 643, (licz~c zamiast 75, tylko 
60 kop. za godzin~) i z pozycji, podanej w bud­
tecie mi powierzonym, utrzymania kancellarji, 
opału i słuaby nitszej rs. 82. Takim sposobem 
miasto zamiast n. 1425, b~dzie tylko potrzebo· 
wało dopłacić rs. 700 rocznego zasiłku dla szkoły. 
Summ~ t~ mo~na pokryć z trzech źródel: pro' 

jektowanem wsparciem z kassy miejskiej, urzlł' 
dzaniem przynajmniej dwa razy do roku teatru 
amatorskiego, przez co i okolica, dostarczajqca 
połowll uczniów do tutejsz~j szkOły, mogłaby si~ 
przyczynić, zarówoo ja~ miasto, do utrwalenia by­
tu przybytku nauki, i wreszcie trzeciem źródłem 
dochodu, mogłyby być nieznaczne składki' około 
n. 100 rocznie, do utworzenia której to summy, 
każdy intelligentny członek społeczeństwa tuteJ' 
szego z ch~ciąby siO przyczynił. 

Wolelibyśmy jednak, teby komissja na lepszy, 
nit ten nasz wpadła projekt stałego zasilenia 
fuuduszów szkolnych; pragniemy, ~eby wilk był sy­
ty i owca cała, t. j. t ehy z niewielką szkod~ dla 
miasta i nauczyciele byli dobrze uposateni. Ni­
niejszy artykuł podyktowały mi dobre chęci, a 
spodziewam siC, te i komissja .wiedziona słowami 
konajlIcego wieszcza: .. Wi~cej światła!" swoje zro­
bi, by niedać upaść jedynemu naszemu przybyt­
kowi oświaty, 

Maksymiijan ICeml'iliski. 
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Poznań, 14 styesnia 1878 r. D POJĘCIU ORGANIZMU W OGOLNOóCr w~glowego, muszlł mu natomiast dostarczać tle-
Śmierć hr. Wielopolskiego dah tutejszym pismom . i U. nUj-okoliczność, którll doświadczeni~ naukowe 

obfity materjał do zapełniania swych łamów. ' 6" "." d' w zupełności stwierdziły. 
Z godnośc i :l ITywiązał si~ z togo niełatwegQ za- lor zmcy zyCla. ros mnego O zWierzęcego, Wprost przeciwnym jost proces ~ywienia 5i~ i 
dania "Dziennik" i "Knrjer"; z nicsłychanll gbu napi,al tycia w ogóle zwierząt. Tok proste i wysoko 
rowatością i bezczelną nieznajollJością, rzeczy i B. KrUS .. .,"'8..... utlenione zWiązki chemiczne, jakiemi si~ tywi ro· 
fałszem .. Warta", która jadem i błotem obrzuca ślina, nie mogił ani na chwilI) zaspokoić potrzeb 
pamięć zmarłego mę2a stanu. Nader słuszną, a zwicrz~cia, Owe właśnie odtlenione a skomnli-
nawet powiem ciepłą ocen~ ~ycia zmarłego hra· (Ciąg dalszy). kowane i przez roślin~ przygotowane zwią~li.i 
biego, ogłosiła "Posener Zeitung", która zapraw- B. Pomi~dzy budoW4 tkanek zwierz~cych a chemiczne, Hóre krótko· zebrać mo~emy pod na. 
Ję. oceniając Wielopolsldego ze stanowi.ka po li- l'oślinnych uchodzą takze, na najwyiszych szcze- zw~ islot bialkowatyeh i tlusze".", stanowią p01y­
tycznego, więcej miała powodów do okazywania blach rozwoju, znaczne róiaice. Polegają one na wienie zwierz~cia. Do tego czerpie ono sobie 
mu nieprzyjaźui, niżeli "Warta", którĄ si~ tylko telll, że w zasadzie każda komórka roślinna za- jeszcze z powietrza tlen i zut.ytkowuje go w ten 
cieszy, że hl'. Wielopolski umarł, pogodz iwszy si~ cholvuje przez całe swoje życie cechy komórki sposób, 2e składniki swego ciała i swego po­
w przód z Bogicm. Lecz nie mówmy jut o tym pierwotnej żywej, t. j., że treść j~j sktada si~ karmu napowrót utlenia, t. j. znowu sprowadza, 
IJ8Szkwilu, wydrukowanym w "Warcie". Pisarz zawsze z pierwoszczu, posiadajqcego zdollWŚć wy- do tego stanu, w którym si~ znajdowały, zanim 
artykułu o hr. Wielopolskim jest aż uadto znany peluiania wszystkich funk~ji żywotuych podczas weszły wsklad ciala roślinnego, czyli wydziela 
ze swej hipokryzji, iżby mógł wpływ wywi~rać gdy u zwierząt, kOlllórki wchoJz~c w ;klad roz- je w postaci wody, mniej skomplikowanych ow.ilj ••. 
na ln<lzi znających go, a wiedzących, M mask~ maitycll tkanek, tracą pierwoszcz, a tem samem ków azotowych, soli mineralnych i kwasu w~glo­
pobożnnści diwigA tylko dla brudnych osobistych i charakterystyczne cechy «ywotne. I na tern wego. Z tych dwóch tak różnych sposobów ~y. 
iateresów. I "Czas" też poświ~cił prześliczny uie moiemy oprzeć podzialu organizmów na zWie'lwlania si~, możemy sobie także z łatwości,! wy­
artykuł lJami~ci hr. Wielopolsk!ego, na którym, rz~ta i rośliny, chllrakterystyka ta bowieln uie w~lOskować, że sposób tycia, a raczej summa 
ua nieszcl~ście, zbyt późno si~ poznano, co dh odnosi si~ ani do wszY8~[{ ich k?mórek zwiel'z~· ob.l,uw~w ~jwotoych . rośliny i zwi"~l~cia, musz~ 
wszystkich powinno być nauką. cycb, aUl też do wszystkt<:h rośhanych. byc Wielce rożne. WychodZlIC bowlelll z sas~dy 

W ostatnich czasacb .banitru!owaly tu trzy fir - C. Sposób rozmnażania si~ nie mo~e nam jut I niespotyLości .siły. (Erhaltuu~ dar Kraft), łlltwo 
my puls"ie. Mote być, ~e ogólny zastój intere· wcale stni:yć jaKo kryterjum tego podliału , Je- , pUJ."ueI!'Y' te Jeieh Sl~ w roślinie odbywa rozkład 
sów bankl'uctwa te wywolał; główn~ atoli przy· t~li bowiem wiele jest rośli u, które Sl~ rozmna- )zwlązkow zaspokojonych, to si~ to odbywać mota 
czyn!!, jest co innego. Zycie nad stan, lekko · tają, lIa drodze b''.lptclOwej, t . j. przez pączki ! tylko w ten sposób, że pelvna sumllla siły dzia~. 
myślne uuzielanie i ż~dnnie kredytu, jednem sło· (ll~dy) to znowu z ,i1'ugiej strony uiema!ą zna -l' łaJąceJ {Lebeudlge [(rnft) zostaje utytą na to; 
wem "choroba oa pańskość" we wszystkich sta- my takte liczb~ zwier1.~t, u których si~ !'ozmna- ~ehy . przeszkodzić pOłączeniu sie pierwiastków, 
nach, a szczególniej w kupieckim i rzemieślni- znni;- baz~łciowe, za. pomocą dzielenia lub pąCZko'l dO ktorego on8, skutkiem POWiu. o"actwa. che mi· 
czym, otóz, mojem zdaniem, zdaniem cblodno przy· walIIlI o~ilywa, aloo lyylij,CzOle, albo obQk roz · czneg.o, stal~ dąz!!, czyli, ~c ta SIła dZlałaJ!~cą 
]Jatrlljącego si~ życiu czlowieb, pl'llwrlziwe przy- płodu płciowe~o , Rozpłód zaś płciowy nie I'ói:ui lzostale z3mleul~ną na sił~ oltaJoną (Spannkraft 
czyny upadto~ci. U nas, młody człowiek, któl'Y si~ w obydwóch ty,:h , jestestwach organicznych! vel Latante KraU). Tak s~mo łatwo zrozumieć 
zaledwie odbyt nauk~ u kupca, szkoły we wla· niczem charakcery,tyczlIem. *) liże przy pl'ocesie utleuiaolia, odbywai:lcym sle sta~ 
ściwem znaczeniu nie skończył, niem ljąc ui D. Nnjchal·altterystyc1.oiejsze jeszcza różolc~ le w śWiecie ZWlel'zęCjm, owa Siła utajona musi 
funduszu moralnego, ni tet matel'hlulJ~o, za kła- napoCyi<amy w składzie CHemicznym jednych i odzyskiwać swoją działalność i wywoływać tym 
da handel. Kl'eJ.vt znalazłszy łaLwo, czempr~dzej dmgith, a przedewszystkwlll w sposobie, w JUkl lsposobem ową ruchliwuść l wratliwość, która ce· 
napełnia magazyn najrozmaitszym Cowarern • si~ odbywa krążeme materji u obOJga, Co do ;chulc życIe zwierzęcia. Na zapytanie, skąd Sl~ 
chcąc zyskać obs.eruą klientel~, daje l,ażdelOu na I pierwszego punlttu, to wyznać trzeba, M bad.lnla [bierze Ó v zara" siły dzialającej, którll rośliny 
kredyt, nieoglądając si~ ~. jutro. U wabjąc te~ I os~atnie I tutaj grallic~ wyhitllą z~tarly. .Sk ta· I zamieninją IV utaJollą, a z'.",erzeta przeprowadza­
wszystko, cO Sl~ przez dZlou ntargowało, za czysty I dlllkl mlOerallle bowlelO rośllll I zWlerzą,t, Ule 100 . ',Ją. napow~ót w. stan d~latalący, daje lIam odpo-. 
docbód, żyje tuki kupiec po pańsku, chodzi co dzień i g~ służyć za podstaw~ podziału, gdyż SI} iden- Wiedź fiz)oło:J.l a rośholla. On8 to poucza nas, 
do teatru, a to notabene do loty, bo gdzie indziej I tyczne. Z połączeń ZaŚ organicznych pl'zyzI:nć lż~ me cala rnśhna , ale tylko cze~ci jej zaziele·. 
nie miejsce dl. uiego; szamilan di~ leje przy Ila I trzeba, te cbuciot istoty biallww'ICe stanOWi:ll nlOne, chłollą kwas w~~lo'vy p~wl~trza, I ~e to 
żdej sposobności, a w handlu rZ'ldzą subjekci,! gtówny składnik ciała zwier.~cego, to przecież i ICZYnl~ tylku pod ~zlałaolem promleOl słouecznych. 
lltórzy jak mogą, naśladują, PI·yucypnła. Skutkiem : iadlla roślina żyj'lcll bet · nich si~ obyć nie może. W tel odpowle,lzl leży ukryte twierdzenie, żo owa 
tego naturalnie, bywa "krach" finan;owy, a cl~ -I A jeżeli ta glówuy skład nik ciala rośliune~o u· róźnica pom~ędzy życiem z\Vi ~' rzQcern a roślinnelll, 
stolnoć "krach" honoru, bo ·sedzia śledczy wY- i waialIly połączenia bezazotolve wMla, to niemuiej l którą, poprzod pozllahśmy, luko nader wybitna 
krywa, że książki były niedokładnie lub niodbale I zaprzeczyć ni"- woż') rny, że "' ciel" zwierząt w~- Ule da Sl~ wcale zastosować do owego rozgrani· 
prowadzone, albo tet fałszowane. Brok rucbu,! glowodany i tłuszcze, a więc znOWu bezazotowe czeUl~. Jeżell bo.w,em rośłlUO potrzebuje słońca, 
lIa który zresztą, jak na kozła ofial'dego wszyst· i polączeab węgbl, również waż1lą. a nawet nie' aby zyła IlIk rośh~a, a nie jak zwierz~, to ztą,d 
ko złe walimy, jest pOZOrnym, a prtynajmniej' zb~dną Od~l'ywah rul~. Zi,letl roślinną (Chloro· wymka, ~e w chwilach, kiedy słońce oie świeci, 
baruzo IVzgI~'ll1ym. Dziś kupców jest co naj I phylI) i błonnik (CeIlulosae), które do uiedawna 0l~8i ilyć t.yciem ~wierz~cem. Jest to . okolicznuść, 
mniej dzie3i~ć razy tylu, ilu ich było u oas ()l'zed uwa1.anu za atrybucje czy,to roślinne, odkryto ktora została stwwl'dzoną za pomocą experymen· 
lO-ci u laty, a przecież ludność miasta i okolicy jut tak.e w świecie zwierz~cym, tak S8lUO jak tu, dowodzącego, te. r,,~liny w ciemności istotnie 
przez ten czas w 10-ro si~ nie powi~kszyta, po· z drugiej strony Cholesleary"' i niektóre inne chlon" tlen, a wyd·"elaJI! kwas węglowy. Tak 
trze]:,y zaś rozsądnych ludzi takte nie wzras tają składniki chemiczne tkanek zwierz~cych, odkryto g"mo możemv pOjąć W.lfOSt rośliny, jedynie ty1.ko 
z liezbą zakładów haudlowych. Je2eli sie tetly także i w roślinach. Co do rlrugiego punktu, to IV ten "posob, IŻ .11I·ZYP!,szczamy, ~e ona sama,. 
obecnie panom kupcom nie tak wiedzie, jak da- takowy wyma.l(a obszerniejszego ro~bioru. Je2eli uakształt zWI.e l'Z~Cla, cz~sć n".gromadztlnych .przez, 
wni"j, to nie CZp.sy winne, lect oni winui, 1e lek- ta punkt wyjścia weźmi emy rośliny z wybitnym Siebie !af1a~ow spotywa. \~ IOmy następOle, 2e 
lwmyślnie wzieli si~ do zakładania handlów, za - charaktereln roślinnym, tO ich zasadnicze działa- zarodk., rośhnne [Jodczas swego kiełkowania Żi'jil 
miast spokojnie pl'8cownć jallO subjekci Jat kil, nie ZylVGtne [Jl'zedstalvi lIam si~ w 03St~pUjący ~upełnle po zlVlerz~cemu: wdychając tleo, a wy, 
kauaście i przy sposobności z odpowiednim wła- Sil osób: Za pomocą korzeui czerpią one z ziemi ~y.chaJąc kwas w~glowy I produkując znaczne ilo· 
snym funduszem, zakradać swój własny bandeI. wod~, solo mineralne i zwi~zki azotrllva. Za po. SCI clepłn" OstateczllIe ZDa na~ka, wiel.kll. ilość 

Niemal to samo powiedzi eć mo~na o naszych mocą cz~ści nadziemnycb, a mianowicie w skutek rośllll, ~torc przez całe sw." żYCIe. "eleDł D1e po· 
rzemieslnikach. właściwego działaoia zideni zawart('j w niektó· Sla~a)ą I któ~e tsk samo lak zw!erz~ta .potrze· 

Idąc z nader niedostateczuemi elenieutnruemi rrcb z nicb, pociJłaniają gaz węglowy miestcz~cy bUH pokarmow orgalllcznycb, Jakle. czerpllł bądź 
naulmmi w tennio, zaru po skoóczeniu nauki, sie w powietrzu. Skutkiem oddziaływania wzajc- to pasożyt.UląC na Innych zazlelemonych rośli·, 
nielliedy nawet i rychlej, rzemieśloik zakłada mnego połączeń chemic·tnych (lopr1.ednio wymieni 0- ~"ch, bądz to pr~ebywaJąc w rozczynach rozma~ 
warsztat i partaczy całe życie, nar~ekając ua nych , nsst~puje w cieJe rośliuuelO proces, który ltych cI~_ł . ofgsOlcznycb. ~ak WI~C Widzimy, te 
Boga i ltldzl, że mu się nie wiedzie, i te s~ano· jednym wyra,em określić motemy i oko proce. od- to. rOZl:ozlllellle, ta k 53.100. Jak w~zJ8tkie poprze­
wna publicznoM woli kupować u innego, choćby aeni~nia. Wszy.tkie hO\fiem powy~sze Ilołllczenia dOle, Jest wzglednCln I me da Sl§ zastosować do 
niemca, dlatego, ~e wYl'ób tań~zy i lepszy. Mamy che!Ilic,"e, mają tę W SPÓlll<ł ceche, 20 pierwiastki ws~ystkich roślin. 
nad,iej~, że klę'ki lat ostatnich oczyszcz~ atmo· IV nich zawarte, Sił [lołączone z lIaJwi~kgz'ł ilością (Dokończenie naB!qp'). 
sfer~ naszą kupiócką i r.emieślnictą od zarazy, tlenu, z jKk'ł Rię w ogóle łąctyć mogą· Z kwa-
będącej pl'zeszkOdą do normalnego rozwoju na· sów wiec owy"h, zawartych w sołach mineralilych, 
szych stosunków na polu przemysłu. mianowicie z kwasu azotowego, z wody i z kwa · 

W pl'zeszłej korrespondencji mojej pisałem wam BU w~glowego pOlVietrza, powstają w ciele l'oślin-
o mowie pana Behr IV interesie rybaehca krajo- oelO owe skomplikowane poł,!czenia organiczne, 
wego. OtM dowiauuj~ si~, ~e już skutkować za- z których jako D3jllażui'.'jsza podnosimy tllCaj 
częta, gdy~ w Bydgoszczy poliCja jut zabrała si~ tylko: pierwoszez, jako treść komórek rośliollych , 
do slwteczlIej kontrolli targu. W przeszłym t y- i we glowodany, które napotykamy w roślinie obok 
godoiu u'"fdnik policji lamże odbył rewisją, • zna· tłuszczów, jnko Japasy nagromadzone na llrzyszłe 
lazłBzy mnóstwo ryb flizo; minimalnej miary, lakowe potrzeby potomstwa, albrl te2 w postaci blonllika 
wypuśeil na $wobodę do bliskiej rzeki, a panów han· i ie~o pl'zeobmżeń, jako "taI,! podstalV~ i ru~~to· 
dla "y pociągnął do odpowiedzialności. Du wladuję wallie ciata roś linne.:: ', Pouieważ wszystkie te 
~ię wllże, i:e rozmaite towarzystwa rolnicze prze- "wi,!zki zawicraj~ mlli~j tlenu, alliteli zo"iel'ały 
Z'nnczyły odpowiednie s~mmy na sprowadzanie t~, z których ono pows tały, wi~c prosty stlld 
narybku od tOlVorzystwa niemieckich ryIJaków, wniosek, ~e rośliny, pozbawiają,c powietrze kwa.u 
tak, ~e nieplonną, łUożlla mieć nadziejg, it za lat 
kilka znów nasze rzeki, jeziora i stawy, obecnie 
puste, produllOwać będą, pokarm pozyway, zdro· 
wy a smaczny, dla w.zystkich klass społeczeństwa. 

o 

*) Gegenb&uer. De oanimalium plo.ntorumque regni 
terminie et difercntiis. Lip9i,~o lM60. C. Clao!. Ue ber 
die Grenze dea thierisc hen Laban!. Leipzig 1863. E. H Ile~ 
ckel. Generelle llorphologie. Berlin 1866. I nand P'g. 
m~~ . . 

Pl'zegłąd politYI\zny. 

"Neue freie P"es5e" flisze: "Wc dług naszych 
iuformacji potwierdza si~, że Austrja w nocie, 
którą hr. Zichy w tych dniach dor§czyr w Konstan' 
tynopolu, I"'otestuje l)rz"Ciw zawarciu bezpośre­
doi ego Ilokoju między Tarcią i Rossją. Austrja 
odradza Porcie, ~eby ni .. proyjmollała warunków 
pokojowych Rossji, gd)'t ona (Austrja) jako po. · 
r~czycielka traktatu paryzkiego, jak równie! te' 
wz~l~du na wtasne interesy, była zawsze tego ' 
zdania tak przed wOjn'h juk i portczas jtlj trwa. 
uin, że zawarcie pokOjU jeRt kwesc.ią europejsk~. 
Podobne oświadczenie .. obił równie~ w Konstan. · 
tyn "po!n prwdstawiciel Anglji. RÓfinocześnie 
lonl Loftus wr~czył w Petersbul'gu notę tej~e 
~uwej t!·eści. Austria nil taki krolt w Petersbur' 
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gu uie ,decydowała si~ i ograniczyła się jedynie ok~liczność uiepewoemu poło~~niu sprawy wscho. STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU. 
na dyplomatycznym proteŚCIe w Konstantynopolu. JOlej przypl~ać należy. Gdy Jednak rz~d anglel· Godzina 8 rauo. 

Jak się ' dalej dowiaduj emy, R03sja dotychczas s~i postanowił, aby tak prty zawieszeniu broni, ---""'---'"1"'"-c""'-~-"""-""''''''--
nie zawiadomiłd mocarstw, jakie będą warunki jak przy uklaJacb pokOjowych pomi~dzy obu wo- ~ 11 1 1 §.~ f -!l ~ I I" I 
pokoju, wierzą, jednak tu i w Londynie, ze wzię- jującemi mocarstwami, zupełnie nautraluie się za- .;r ~ S I • n :; g, g,s 1:: "g .... 
cie do. niewoli armji pod Szyplcą, pr~yczyni Sl~ chować, odczek~ć nalety, ez)' po rzeczywis~em za- ~ li ~ ~ ~ § ~ l ~ 
znoczUle do obogtrzęnia tych warunkowo Zdaje WleszenlU broDI, więcej zaufaDla WIOtereSIe psze- - ______ + __ +_-;'---+_ +-__ 
się równie.z, że Rossja, bez poprzedniej zgody 100- nicy si~ okate. Jeśh zaś po zawieszeniu broni .;; Isredniej temper. t 1 OO I76t'5 1':;-1 ';1 
carstw, oie"ZilWl'Ze lIokoju, chocia~ teraz skłauia n,8stąpI zaw.arcie pllkoJu po~i~dzy Rossją a. Tur· ,~ Pu~k~n rosy - 3J4 ~:f ~ ~ ~ 
8i~ na pokoj odr~bDy. .. . . Cj~, to chwilowe. zapatrywania bardzo są zmienne A fró,mca o 3,4 <l:! g,;i<;"(l A 

Juk zapewnia "CoustltutlOnnel", mlat gablOet co do tego, Jaki wplyw na Interes I na ceny ygrometr 73 ~ ~ ~ 
angielski zażlldać od GOI'czakowa ,telegraficznej pszenicy stan , teu_ pOlityczny by wywarł, gdyż 1 I 1 7~3 1 .... 1 :l I 
odpowiedzi, co Ros;ja myśli zględem Dard~nel- rX,lOn pszenley od ,~trony C1.al'n l'go Mor~a b~- ~ ~~~t~~ejr!~;pel'at. t :,~ ~ 2 S t; 
lów i Konstantynopola. Wi~k,zość rady mlUlste- dZleodt'ld dla Angljl bezlTlItplenla otwarty. Po 'c Róinica I 1,2 "; -,,\ § :l 
rjalnej zadecydowała, jeżeli powrzsze dwa punkty wi~kszej cz~śt;i p~nllje jednak m~iemanie, te stan . ~ , Hygrometr 90~. o.. ~:l A 
nie będll naruszone, radzić PorC\~, aby podpisała ten prze)~C\a w Interesle_ p,zenlcy z~aczny wy- ,; Ehm. 
preliminarja pokojowe. Szczegoly zaś IVszellue wota zastoJ! lec~ to tylko przez krótki czas, gdy t 
ustanowi kon'~res. tak Aaglja Jak I FranCja, ogromnych z zagranic] 

Ogłoszenia. Wiadomości z placu boju odnosz~ si~ przewa- zapotrzebujll .. dowozów, aby 'pokryć niedobór wla· 
~nie do bitew dawniej stoczonych. , Obecnie za snego tegoroclOego z,niwa. ,Oprócz tego .na ex­
Ball{anami al'mja zlVyci~zl,~' Ilosuwa sie głównie pOI·t p~z~lIicy z portów "Czarnego Morza ,' przed 
w dwu kierunkach. Je~o Cesarska Wysokość l,wietui~'1ll na'wet pod najkorzystniojszymi ·warun· Tum"zaso'"I' syndycy u adł s' ,,' D h 
Wielki Kshlte Mikotaj Mikołajewicz Star.zy z je- kami li czyć nie możn., a Anglja bedzie miala J V" p O vi omu ,an-
neratern R.decki~ posuwaj~ si~ prawdopodobnie jemze niemało k.łopotu, aby brak tego artykutu I ~Iowego pod firmą "Jabłkowski, Rado-
ku AdrjanopolowI, a ar,uja jenerata Hurki kroczy na cele konsumcjl do tego czasu pokryć. Lon- I\" 'k' Sk .. k' . S'" " 
ku Filipopolowi, Mby Sulejma.na otoczyć i do pod- dyn tak w pn.uiedziałek, jak w środę, był stały lOS l, upJens I I połka w mieŚCIe 
dania się zmusić. .Zl'eSz,tll n~dcbodzą tylko licz-' na pszeuicę,. lecz ~ez popytu, z powodu, że mły- Kaliszu. 
uiejsze wwdomoścl - z WldOWOl WOjny serb~)!o-rij- narze tamt~Jsl byli ,bardzo Vf, p~zenJc~ zaopatrze- ... 
muńskiej. Rumudoivie odparli wytieczkę turków ni. ' Dowoz:y w Londynie osiągnęły bowiem w ze- . Z mocy wyroku St}du Okr~gow.ego kahs~lego 
z Widynia i energicznie rOboty obl~1nicze pro' sz/ym . tygo,dniu niez\Vykł~ liczbę 11l,2~7 kw. ob- zast~pul~cego sąd handlowy z dnia 22 ":rześOla 
wadzą. Nad r.omew rzeczy stoją" cią.;le po da- cej p~ząniey w, stosunku do tylko 56,470 kw. po- ! (4 paźdZiernika) 1877 r?k.u I .n~ ~asadz!e art. 
wnemu. przedniego .tygodnia. Tak~e Liwerppol. notował 5 U kod. b~ndi. ~" ":'Iadamlaa nmlejszem jawnych 

Z Tyftisu telegrafują, do "Presae", że Izmaił- od wtorku stale ceoy. HulI był spokojny przy ł z bilansu w~erzyeIeh~padłego d.ol~u b~odlo.weg,~ 
Hakki·paszll zaproponowal Loris·Melikowowi, że niezmiennych cenach. Leitb okazywał dobry po..! "Jllbłk.owskl, Rad?lmskl,. Skupleu~~1 I Spotka 
Erzerllm siC podda, jeśli wojskom tureckim po-Ipyt na ps~enice i , mąkę po niezmiennycb cenach.lw. Ka~ls~u, a W ubleg/ym JUż termlDle spr~wdze­
zwolone bedzie swobodne opuszczenie tej fOI'tccy, Nowy-Jol'k był na I'szenic~ o 5 c. P,. bUSChell ola. wIelzytelnoścl,. do s~r~wdzeD la tego Dlezgłn-
Według "Temps" misja Serwera i Namyka pa- tańszy. Mą,ka osiągała tawie niezmienne ceny. szających. SIC" a I1!lunowlcw: . 

szów dowodzi, te Porta z góry przystała na ros· Francja, jako i Pary t, płaciły te same ceny za 1) ~~cjouar.lu~zow byłego kommissowego ~omu 
syjskie warunki zawieszenia broni. pszemcę; ' usposobienie na ' m~ke było ' słabe po I kaliskich rolUlków, 2) Arnolda PIUsa w Gdansku, 

'1'cle~l'alłly • 

nieco znitonych cenacb. Targi belgijskie bYll'1 3) Betygel'a N. ":' H4m~urgu, ~) Boma Wincen­
stale, ale spokojne; na targĄcb holenderskich ty tego ~ Beleme slel·adzklegopowlatu,. 5) Bo~enck~ 

I 
to dO~l\ało znitki, ' zapewne z powodu wielkich ! w Kahszu, 6) BaUlIiert Julj~, 7) Blałobr~ewskll 
zapasow z roku I.eszłego; Południowe Niemcy! Małgorzatę, 8) Bank polski w WarszaWie, 9) 

.. były niezmienne. Austro.W~"ry mniej stałe al Bank handlowy IV ŁodZI, 10) Mass~ upadłOŚCI 
II .edeń, 19 styctma. _ Z Perl' pod datą 17 sty: Berlin zoizyl ceny za ' pszeni~~ o m, 3; na tyto ~ergm~Qa 'w Kali szu syndyk Grzym3ki, 11) Bu­

czma donoszą: , ~oggJaDle zaj~łt wczoraj , Herm"uil był oiez mionny od tygOdnia, wczoraj jednak ten Jaklewlcza Romana, 12) BUjakiewicza Au\c>niego, 
o B mil o~ .AdrJanopolo, Jazda rogsyjS,la kroczy artykuł ' nieco lepiej płacił. Na naszym targu 113) warszaw~kie towarzystwc> wzajemuego kl'edyta 
w tej cbwlh ku M~sta.wa Klopresu. Krąty ,.tu midiśmy na pocz~tku trodnia bardzo liczne do-I w WarszaWie, 14) Warszawskie tow~l'zystwo u· 
Wieść, ' że Korpus Sutel.muna. odCl~ty zo? tał od wozy' pszenicy; później jednak takowe si~ zmoiej. bezpieczeń od ognia, 15) Wozniakowskiego Piotra, 
Adrjanopolu ku połudmowl. I wpart,Y w gory. szyły. W simtek wielkiego wybol'U tego artyku. 16) .Wozniakowskiego Józefa, .17j Wrublewska 

Konstantynopol',19 styćzma. WOlska AdrJano. tu, nasi exporterzy jeszcze dość ch~tnie kupowali I A~UJeszka, lB) Wygano.wskl Jozef, .19 Wonsow-
polskie cofneły Się, I~u Czadald.ty, ktoraje~t środ- po mniej lub wiecej zui20nych cenach; od czwar- ski Romao, 20) GOłelllblowska. LU~~lka, 21) Ga­
kow~m puuktem hnjl obronnej Koustant)nopola. tk'u jednak, usposobienie byto tak stabe, jak jews.kl ~.w Kamo,!le" 22) GaliCYJSki Bank w Kra­
RossjaOle mają dZiś Wlecwrem ":kroczyć d,) tego jll~ od da.wnego czasu nie pamiętamy. kOWI~, 23) ~urlyuskl Symforjan, 24,) Gllrzyń,ki 
Adr)anopola. Brak urz~do~ogoc potwlerdzema. Chociat ceny zniżono om. 10, spr~edat. trudno StaDls~aw, 20) Glltt!Dan Andrzej i Emilja, 26) 

~on3Iant!lnopol, 19 s~'yczDla . Z Adrjaoopola d?- przychod7.ita do skutku; -eksporterzy nawet tern Gu~z.ynska StaDlst~ lYa, 27) Gotchilf August, 2B) 
nOSI ,,~jencJa Hawasa: .W sl,utek , zamechama więcej wstrzymywali si~ od kUI)na, im nitsze sta- Gn\azdo~.skl Maks,,:, Kahszu. 29!Dóbroc.kl Fran­
prze~ rurków. obrouy Adl'Janollola, w,zrstloe WOj- wiano ceny. W skutek widoków, ze wojna IVscho- clszek k,lądz w Jaolszewle kolskiego pOWiatu, 30) 
ska I .artyJlerja cofu~t~ Sl~. General-gubernator dnia na drodze pOkojowei się da rozwi~zać, ua. Oeh~el Helena, 51) Derco~ Marja, 32) Jelińska 
UruśClł dZiŚ, rano AdrjanopoI I powstawll tyl~ą leży si~ dal,zej znitki cen spodziewać dość pe- Marja, ~3) EJcliborn bankier IV Wrocławiu, 34) 
72 żandarmu.w dla utrzymama 1I.0rz~dku do cza- wno. Lepsze nawet gatunki uległy owej ' zni1ce Z.b.lprzyn,ka Aniela, 35) Zagurski Ignacy i M~­
SD ~kr~C"enla RO~'jan, któ:e. mebawem .ma nn- i niecb~ci kupna. Rossyj,kiej pszenicy bardzo rJaunA w Kali~zu u HlOflemita, 36) Kronenberg 
stą~IIĆ' gkdYl2 wes~h 0111 'Wctolaj do Mustafy-BilSZY, mało dowieziono przez caty tydzień ' i ' ~dy za'raz Leopold bankiel' w WarszaWie, 37) [(owalczew-
o ki ~tl lomotrow od Adrjauopola pOłotu . 'o ska Marj' 38) K' h k' . B d . P d' . - ś d . . neJ. oa począ'k~ prawie caly zapas takowej wyku- a, o.uc ows I we WSI ru Jylllu 

rze Slęwzl~te ,zostały ro ki ku temu, Itby po piono n·,turalni. takte po nieco znitonycb ce. turekskiego powiatu, 39) Kozłowscy, 40) Ko,te­
w~rQc~emu RossJan pozostali tam źandarml mo- nach,' usposobienie znacznie oslabło. Ż to w le • ra Jau, ' 41) Kuglak Jan i JÓzefa ua Cbmielniku 
gil OllDŚCIĆ AdrJanop?1 bez szwanku. DllŚ rano szych i ci~~kich gatunkach ' miało n! eks o~t pod Kali"t:ID, 42) Kunowski AlltOJii, 43) Kilano-
wyszedł pociąg. kole.lo\~y ~ AJl')anopola,. któl'Y doŚĆ popytu po stałych cenach. p WICZ AntoDl Yi Kaliszu, 44) Kowalewski Franci-
~aprał .. wszystklcb cudtO~lelDców I kraJowcpw, ,szek w ŁodZI, 45) Kulman Marjanna w Kaliszu, 
Jacy sobie, tego zyczyll. Kousul francuzki po- PlaconQ 46) Krzy1anowaki A_ w Poznaniu 47) Konecka 
zosLat w mieście w calu br~nieui!l p.oddanych PI~cono za 1000 kil. W. h. 12 stycznia 29 grudnia Julj~n~a, 48) Le.nartowska Gitia; 49). Łoncka 
f~ancuzklcb. Od SuleJlUana . zadncI wladomośc~ (kllogram=2 funt. pols.) marek pru$kich Marla, 50) Ludwlczak Katarzyna; 51) Malinow-
mema. TUI'ecey pełno l llocll1cy przybyli wczoral ska W., 52) Masłowska Antonina, 53) Mniewski 
do r,ossyjskicj gtówncj kwatery w Kazanlyku. Psz. jarej f. 126-127 204 196-202 Witold w Rusowie, 54) Machowska Balbina w Ka-
Natychmiast po ich przybyciu rozpoczety si~ Psz. pstrej i jasno- 'liszu, 55) M~llerowicz Agnieszka, 56) Masłowski 
układy. kolorowej f UD. 121-129 200-215 180-190 Rajmund w Warszawie,57) Masłowski Wincenty, 

= Z Gdańska otrzymaliś~1 nastę'puj~ce spra. 
wozdanie tygoduiowo z d. 12 stycznia r. b. 

Powietrze mieli~my w tym tygodniu wilgotne 
łagodne, co dZlen prawie padał śllie", pl'zez co 
krajObraz naszej okolicy nal'eszcie ~imowy cha­
ra~ter przybrał. Ml'o7.y były dotyczas mierne, 
O~lIlIiny jednak dostatecznie są śniegiem za<lo­
nloo.e• W Anglji temporatuca pQczątkowo wpra­
WdZie si~ oziebiła, znaczue jOdnak spadły desz · 
Cze, a wilgotnQ powietrza bardzo szkodliwie wply. 
wa n~ .kondycj~ angielskiej pszenic'y, której do ­
wozy c'\gle jeszcze bardzo są mierne i w kraju 
coraz lViecej si~ rozpowszeChnia mniemanie te 
tegoroc~n.e hiwo tamtejdz.ej psz.enicy prtece~ io­
~od .A~lelskie targi , pszeniCY miały w ostatllicb 

. Qla~ IN ogóle dość stale usposobienie pozba­
wione J ed~k były otlwiooego popytu, którll to 

Pszen.ja'SDo-pstrej funtów 5B) Moliuari Eliza w Kaliszu, 59) Macińska Ma· 
126-12B . • . . . . 220-224 228-238 gdalena, 60) Mazul'owski Ltldwik, 61) Małkie­

Pszenicy szklistej f.125/7 218-220 _ 225.,.,233 wicz Wawrzeuiec, 62) .Micbalski Sta~islaw, 63) 
Pszenicy wysoko pstrej i Natansohn S. i synowie w Warszawie, 64) Na. 

szklistej funtów 129-133 · 228-230 230-243 ,pieraiski Franciszek, 65) Nieszkowski w Popowie 
Psz. wYborowej ~- 133}4 ,236 turekskiegJ Powiatu, 66) Nowiccy, 6,7) Nejr(lau 
Psz.ros.poś. f.llO-1Z0 166-178 175-182 Juljanna, 68) Pawlicka Weronika, 69) Pieterkie-
Psz. ros. białej f. 11314 175-180 230 wicz NOl'b~rt, 70) Popławska Antonina w Kali-
Psz. r05. szk. f. 119 lB7 130 szu, 71) Piotrowska Józefa, 72) Pychowski Mi-
Psz. ros. san do. pstrej 126 220 229 -238 chał w Kaliszu, 73) Rawicz A. i spółka '. War-
Pszenicy rossyj3ki.j jasno sza wie, 74) Repphan Wilhelm We wsi Zbiersku, 

pstrej f. 125/6 -127 • . . 220-236 75) Repphan August w Kaliszu, 76) Rittel' L. 
Psz.ros.szkl. 132 . .. 227 232 w Warszawie, 77) Rajewska Katarzyna, 78) Raj-
Psz. ros. bial wyb. 127 -133 250 247 s~a Antonina IV Kaliszu, 79) Rzuehowski Teofil 
Zyta krajowego i dolno- w K~liszo, BO) Sadowski i spółka ,w WrOCławiu, 

polsk. fuutów 12l-126 131-140 123-139 81) Schlesischę Banllverein w Wrocławiu, 82) 
Żyta ros. fun~. Il5 :"121 124-131 155-122 Stpiczyński Antooi, 83) Sobański Michał, 84) $mo­
Spirytus 10,000 Liter % 47. rawińska Łucja VI Kaliszu, 85) Stawiński Tade· 

Alek$alider Makowski i S-ka, 
usz'. 86) Stanczu,kowska Emilja, ,B7). Sławińska 
Agnieszka, 88) Ste{ąóska Wiktorja, 89) Sikorski 



Wincenty, 90) Skrencki Antoni, 91) SmornwińsJ'B 
Anielu, 92) Tal'oowsld stolarz na Tyńcu pod Ka · 
'liszem, 93) Tomaszewska Ludwika, 94) Teclo!' 
Berta na Czaszkach u Cicheckiego, 95) Fibich 
Allla lja, 96) Cbytrzyń,ki Jakób, 97) Henri Karolina 
i Fl'ydl'ych, 98) Hofricbter Albertyna, 99) Chmie· 
lewska Augusta, JOD) Całowslca Wiktorja, ] O I) Cie· 
chanowicz Jad wiga,102) Czajczyńska Apolonja, 103) 
Szc lo u żek Faustyna, 104) S7.010nżek Karnilla, 105) 
Jastrzembowski Tomasz, 106) Ja nusze k E. w Sw i­
dniey, 107) Justl'zembsk i Gracjan 1'( ' Kali ,zu. 

Ze nowy termin do sprawdzen ia wierzytelności 
naznaczony zostal od 2}14 do 17}29 stycznia 1878 r. 

W terminie wy2ej oznaczonym wymienieni wie­
rzyciele osobiście, lub przez l}ełoOmocnikóiv co· 
dziennie od godz iny 10 do 2 z południa z wy· 
jątkiem świąt stawać mogą w kantorze b. Domu 
handlowego w Kali szu przy ulicy Józefiny N! 563 
rgz)'stującym i za kwitem W-go S~dziego komis 
surz" udzielanym, dowody swych należności, do 
spra w~ zenia taltowych \lrzedstaw i aĆ. 

Skutki niniejszego ogł9ązenia wsl13zane są 
w 5 12 i 513 art. kod. hand . które mówią· 
. Art. 512. O wyrol(u oznaczającym nowy ter· 
min zuw ia iomieni będą wierzycielt·, podlug for­
malności art. 683 lwdeksu postepowania cywil­
nego wymaganycb, dopel,nienie tych formalnoścI 
znacz)'ć b~dzie, względem wierzycieli niestaw.ją· 
cych, tyle co doręczenie, a mianowicie syndyków 
ost.tec7.oych oie będzie ,mogło być z tego powo· 
du opóźnione. 

Art. 513. W raz ie niestawienia się i ni e zarę' 
Clenia na rzetelność w termiui'l przez wyrok 
oznaczonym niestawujący nic li~dą nal~żeli do na· 
st~pić lU ających rozdziekń. 

W każdym razie środek oppozycji słu~,ć im 
będzie aż do ostatniego rozdzielenia pien i ędzy 
wł~czn i e, lecz niestawnjąc)' chociażby nnwet byli 
wierzycielami niewiadomymi, nie będą mogli ni· 
czego domagać się z rozdzieleu już dokonanych , 
które co do nich poczytane będą. za nieodwotu lne, 
fi IV których utrac~ całkowity . udział, jakiegoby 
do'magać się mogli. ' 

Ka lisz d. 4/16 października 1877 r. 
483-25-24 Grodziec/d, ']Zyń8ki, lVi~e. 

~ W domu Adolfa Kempnera w Ryulw ~ pod N. 18 są do 'wyposzczenia zaraz 
Iłlleszkanle z 3·ch pokoi i knchni i jednego 
pOkoju z kuchuią, jallOteż sklep z pOlwj"m i 
przedpokojem od ul. Piekarskiej. Tam7-e potl'l e­
bny jest taktc subjekt ivyznan ia mojżeszowe· 
go do Handlu Win. ' 19-2·2 

E:~ Z powodu zmian w ad ministracji dóbr 
;: Radoszewic, ogłaszam nilliejszem, it 

wszelkie hez wyj ątku plenipotencje dane prze, 
zemnie W. Alells3ndrowi Walewskiemu, tracą 
swoje znaczenie z dniem dzisiejszym. 

Warszawa d. 1 stycznia 1878 1'. ' 
Ludwik IWle ... oJo ...... kl. 

Zawiadamiam szan. publiczność m. Kalisza i jego 
ok'Jhc, że jak lat poprzednich tak i IV obecnym 

karnawale podejmuję się 

wszelkich charal(teryzacji 
maskarado wycb, 

tak IV domn jak i po za domem. przytem wynaj 
muj ę peruki, brody, faworyty i t. p., z czelO po , 
lecam S Ię. W. Stanlsła\ł'skl, 

fryzjer tea tralny, ulica Piel<arska, 
27·2-1 dom Kempnera M 18. 

D. 7 (19) stycznia wieczorem wysiarlając z Sil· 

nek przed salą koncertową ' (przy ul. Łaziennej), 
zgubioną została 

cbtJstecżka batystowa 
z szerokim hnftem. Znalazca raczy taliową ode' 
słllć na folwark Rypinek, za wynagrodzeniem 
rs. trzy. ' 26 ur Z powodu przygotowań do maj ą· 

, cego być wyda uym IV sobot~ wi~czoru 
taocuJącego w sn ll koncertowej, do­

świadczen ia z telelefvnami prlet piątek i soLot~ 
zawieszollemi b~d ą, poczem rozpoczną si~ na uo· 
wo w niedzielę · . 

Rwal, w cenie rs. 3 za sto sz tuk i inne gatunki w różnych cenach fab ryki IłI ii.ulel et (;0. 
poleca 

SKŁAD CYGAR HAWMSKICH I WSZELKICH WYROBOW TABACZNYCH 
pod firmą, 

Kalinowski i Przepiórkowski 
w. Hotelu Europejskim 

w ' War s z a w l e. 521-6-5 

PAPIEROSY finny AniOł & Co. W St.-Pete.rsburgu 
Dlubck bez mundsztuków gruheQo formatu IV eenie rs. 1 k. 50 za Sto sztuk, oraz D lubek, 
O.'dero1ł'e, '.uperlaJ, Książęce, JUollne, w ceuie rs. 1 za sto situk i inue IV 1'0'-

żuyc li (:I·"ach, o t rtymnł 

SKŁAD CYGAR BAW -AJJSKICH 
i wszelkich Wyrobów Tabacznyell , 

,,<id firmą 

Kalinowski i Pl'zepiórkowski 
w Hotelu Europejskim 
War S z a w l e. 522·6·5 

GLOWNY SKŁAD ŻELl\ZA , llz8~~I~~1?! ~r~~~y~jiie A,~!2!~~~c~g~,~i~~ów 
hurto",)" Id. I 130-eJ lOte rj l. wy,łan e [Jod o ~nską z· Wa r-

nBjle l)~zych hu t za r,rankr. nych, utrzl'muj.~ Stawy. z u g1ll "f~' mIanowIcIe: N! 12041 do 12550 
dom handlowyek<'pedycYJ'no komml'<: 'o"'Y I 13661 do 13670. 050by, które by sobie i)'czy-

, ., -.,:S .. i li oabyć 'JO lV<ŻSte N·ro, za zroże niem 1'5. 3 ~. 6 

MAURy
ny Dlj1R1i1qJ~ jza l!i, ~~~:·' l1tlj~~.w i ~ lIa pOSIadanie losu. 223· 2 

lJ ,f.lIJ 1IJ llJ ~ J'anl<'1l1<1 , IIC~ęS,cz'l'Ice na pensJ", lub 

I· ' : I " G " I d ' , I' l" 'I ~ pl',," l1ące Ks","!cic się lJrywar.n ie, zuajd'l .n p,ec - e l l I I IV lo" I S Zl1. ', ." ',. . ' ", . , ' l' SI' I 'k I j tk k d d' , II) Ol'-e) pO"!JI>an eJ /lO""eS,czcllle, .I'os.; i Wą OpIC-
I<a( y I ao.tol·. Je,z ,,,y ą .. a2 o w,,,n l:! l<ę, a IV ra ,i,' iycz"n ia lwmfe~,ację w jCtyl<tlch: 

otwar;y. Z1l0J .dUJC Sl~ w. do mu "pod Kra~~q;elll l' angid,ki lll. fl'a ncu7. ld !1I i niemiecidm. Lekcje, 
zwan) . 20', . mu zyki i fortepjan IV dOlllu . • 

r" .;;...;-;-------....... 1, Ni.lłaszeu'ska, 

. 

,153 2 Knli.<l, ulica Warslaw,l". NI'. 02. 

APTEKA I ---~-'---'-:---' . • 

li · N E ~ . I NauczycIol muzykI 
• .r , R N H ,E I M A ipOsiadający gruntow uie języki: pol.ki, russki i 

,,, Siel"adzu 'francuzki, zlJajdzie miej sce zaraz. Bliższa wiado-

zaopat;~:~nize~5~~~ró\:v z~::~~~w~~~:~ ww l. I Nmość IV hotdu Eit~eral'k 17-3-

1
3 • 

kich ut ywan)'ch środków lekarskich krajo · I auczycle a lTIUZy n 
wy cI! i zagranicznych, otlvowiadaillcy 7.U· I -
)I"łnie obl'cn)'m wymaga niom tal, PP. Dok· ,postultuje mi (' jsca za ra z. r..·l~kawe o!fel:ty. ul'rn' 
torów, jnko .i Szanownej publicl.ności. !sza si~ IIadsyluć: Wrocław, poste res~ar.te 1. V.3. 

Tumie wakuje miej sce dla UCZNIA. I 18 3 3 
28·4-1 . • . ,. I Magazyn Mód i Towal'ó", Bławatnyoh 

~agl'anicl:nych 

Mom honor 7,uwiadomić szanowną publiczność, it 'JANA THONnTES W " 
• dni em 1/ 13 stycznia 1'. b. i stn l "jąca w Noskowie ! U~ warszaWIe 

e~zl'Htuj ąr.y od ]1:)30 roku 
przy ulicy Senatorsldpj N. 496. 

poleca szanowuym damom, op rocz wszelkiego ro· 
.. . ' , " '. d".j u mate rji nu sukoie: jeclwabnych wełnianych 

prze,zla [Jod mÓl. za Sta l.wlem mOJ Lm bę· i ul,sam itów, tak żp b"~aty assor tyme nt kon-
~z l e odpow led zlec ". mwyrnagaulom I zaslu· rekcji Ilalłlsklej, dopełniani n8 l<:1żdy se. 
~yć na wzgltdy publlc~lloŚC 1. , I"on lluJŚWil'lSZj' 1I1i mod (·la mi paryl ki clUi. Tym 
~0·3·2 nobel t Pittllsck. sposobem prllcownia jest w mOż ności zadowoloić 

. . ,. . ' Ituż J! c 2ąclullie, tal, CO do SUlli l' l1, jak i pod wzglę-
Do Handlu 'WID I lowal'~w kOlonJalnych IV Kole ciem stl'ujÓw, a to podłui,l mińl'Y i wybran'ycb, fa-

potrzebny Jest zaraz · sonów. ' 
U C Z E '-.<:.,.. Przyjmują się równiei o!Btalunki na "'yp."a-

. . . . ' ' . . .J..'I ~. ''''y ,,,esclne; t. k w mał)'1ll jal, i nujwlę'sz)'JU 
W' l adomośc na mWJ scu Ilst ll w111e lub OSObIŚ·' le. jzal,reSie. które się wykonywaj ą w przeci'l~u 48 
11·ł-4 J. ,,,. Ulajalski. gouzie. . 523 · ) 2 8 
"""""""""""" ..... ....,"""', ............ ,..,. ........ _- , .~~'\':!~'!!"'/~'~. 'r7'"!' . . _p_ s _o . J!Z1!!2 

KldcOllal"Z asta"ollollllczny kaliski. 

Ks ię ży c a 
Wachót1 I Zachód 

u C Z N I A, 
który uko flcly ł przynajmniej 3 klasa!, poszukujo 
ksi~garni a Grabo,,'skiego. 13·3·8 

~_D N_l _E' _ -'-.' -:-1-=--g~":":':':'CIJ~"-::'.-Ó':' -'-°II I' , :~:ClhÓ(~. 'II .-tu/go::' ~I' ~;Y~,Y~~~I 
I ~-;- stycznia \Vtorek 1 7 ;,:; r. 4 29 IV , 8 3t O 51 I 

23 "brod. 1 54 4 3U 8 3G O I 53 
2t lO Czwa" lek 7 53 4 32 I 8 39 . O 56 I 

Redaktor, 1'eodo." ES8e. - W drukarni Wydawcy, W. Uilldemitha. - ' Za po~wolc !licm eenl.ul'y miejscowej nl6uowej: l 
\ 
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